3 CENY OGŁOSZEN: 
Í Za wiersz milimetrowy przed 
160 groszy, w tekście 50 gr., 
iza iokatem 40 gr. OgłOsze- 
j nia tabelaryczne 80 proc., a 
į świąteczne 25 proc, drożej. 
{Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 

pracy 5 gr. za wyraz, Naji 
B mniej 1 22. 


| Warszawa 68.070; 
PTF TOJĘYE DA TES PETMUTZWEE TNZI 


ODDZIAŁY: 


A Z OE RAE RÓ ZY 


CHARBIN, 12. 9. W. depeszach 
sowieckich z terenów walk rosyjsko 
chińskich pojawiają się ciągłe wia- 
domości o „biało-gwardzistach* ro+ 
syjskieh, którzy w bardzo znacznej 
sile pojawiają się i walezą po siro- 
nie chińskiej. 

Wiadomości te wydawały się po 
dejrzane, zwłaszcza ze względu na 
rzekomą siłę biało - gwardzistów. 
Tymczasem, jak się pokazuje z ko- 
munikatu rządu chińskiego rzecz ta 
polega o tyle na prawdzie, iż z po- 


'czątku było tych białogwardzistów 
- pardzo mało, ale z czasem urośli do 


znacznych sił, zagarniając większe 
i mniejsze oddziały armji sowiec- 


ej. 

Siły białogwardzistów dzieliły 
się początkowo na dwa odłamy. Je- 
den z nich utworzył pewien byty ma 
jor rosyjski, który w okręgach 


Szich - Wey i Czi - Kien zgromadził 


około 300 rosjan i zaopatrzył ict: w 
broń i amunicję, które najwidocz- 


"niej oddawna irzymał w ukryciu. 


Z tym oddziaikiem udał się do 
rosyjskiego pogranicznego miasta 
Czita-liczi i tam rozbroił słaby po- 


sterunek graniczny rosyjski. Stam- 


tąd ruszył na Czitę, gdzie udało mu 
się skłonić do buntu stojące tama 
wojska bolszewickie. > 


Jak zaś brzmią wiadomości 2 


"Mandżurji, nawet cała jedna bryga 


UEZZWCZT OWO DEO Er TROWTOERY ZZA PROD KINIE RZEKA 

22 samoloty 

i dwa  bangary Spionęły 

pod Poznaniem. 

POZNAŃ, 12. 9. Dziś w nocy o 

odz. 4-ej nad ranem wybuchł w fa 

ryce „Samolot“ tuż obok lotniska 
wojskowego w Ławicy pod Pozua- 
niem groźny pożar, który w szyb- 
kiem tempie strawił część fabryki 
oraz dwa hangary. 

Przybyła natychmiast straż po- 
żarna z Poznania oraz  oddziaty 3 
pułku lotniczego zdołały pożar po 
godzinnej walce zlokalizować. 

. Spłonęły doszczętnie dwa wiel- 
kie hangary samolotowe, w których 
znajdowały się cztery wojskowe <a- 
moloty już gotowe i odebrane przez 
ministerjum spraw _ wojskowych, 
dwa samoloty cywilne gotowe, 6 sa- 
imolotów będących na ukończeniu i 
10 samolotów, których budowa: do- 
prowadzona była do połowy. 

Straty dotychczas nieustalone, są 


„ jednak olbrzymie. 


Przyczyny pożaru nie zdołano 


narazie ustalić. 5 


Z przestrachu stracił mowę 
na widok spadającego samolotu. 
, WARSZAWA, 12.9. (wł) W Ry 
pinie, pod Warszawą zdarzyła się 
dziś katastrofa samolotowa. W eza- 
sie lotu ćwiczebnego, samolot 4 p. 
lotniczego spadł na ziemię, przy- 
czem dwaj piloci - ofieerowie odnie 
śli ciężkie obrażenia. 
W pobliżu upadku samolotu znaj 
dowai się młody pastuch, który z 
przestrachu stracil mowe. x 


— Nakład 21.600 egzemplarzy. 
| Soenowice, piątek 13 września 1989 roku. 


KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, 
ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego 5, tel. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego: 


Redaktor naczelny ! odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


cze 
ai 


Białe wojska na terenie wojny, na Dalekim Wschodzie. 


da czerwonej armji, stojąca na pół 
noc od rzeki uru, przeszła na 
stronę białogwardzistów. 

Drugi odłam białej armji urósł 
tymezasem w podobny sposób do 
siły 1500 ludzi i połączył się z tam- 


ta grupą, która w ten sposób stała 
się 


ną jednostką bojową. 
erał Czang - Hsiu - Liang, na 


Małachowskiego 24, tel. 5-98; 
97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; G 


Przed konferencją rządową. 


EEE OE ZEE 


którego raportach opiera się oświad 
czenie chińskiego mnisterjum spr. 
zagranicznych, donosi, że wydał 
swoim wojskom granieznym suro- 
wy rozkaz, aby nie pozwoliły biało- 

ardzistom, operujątym po stro- 
nie rosyjskiej, na przeniesienie 
swoich działań na terytorjum chiń- 
skie. 


Narady P. P. S. i klubów mniejszości. 


WARSZAWA, 12. 9. (wł.) Dzi- 
siaj, w godzinach wieczornych od- 
było się posiedzenie ©. K. W. P. P, 
S., na którem powzięto szereg wnio 
sków i dyrektyw dla klubu sejmo- 
wego stronnictwa. 

Wnioski trzymane są narazie w 
tajemnicy, jak słychać jednakże w 
łonie partji panują tendencje zigno 
rowania konferencji rządowej. 

Gdyby to stanowisko P. P. S. z0 
stało utrzymane, to Wyzwołenie i 


stronnetwo chłopskie przyłączyły »y 
się do tej akcji i konfereneja mogła 
by nie dojść do skutku. 

Na jutrzejszem posiedzeniu ra- 
dy naczelnej P. P. S. mają być pow 
zięte uchwały w tej sprawie. 

Kluby mniejszościowe, które w 
zaproszeniu na konferencję zostały 
pominięte, zwołują na sobotę wspól 
ne posiedzenie, na którem mają za- 
protestować przeciwko odsunięciu 
ich z udziału w konferencji. 


Bomba i zbrodnią chcą zniszczyć 
republikę niemiecką. 


BERLIN, 12. 9. Ogólna liczba a- 
resztowanych w związku z zama- 
chami bombowemi w Niemczech do. 
szła do 25. Między innymi areszte - 
wano agrarjuszy, głównych agitato 
rów radykalnego związku Land- 
yolksbund, mianowicie agitatora te- 
go związku z Holsztynu, Hamkesn, 
oraz jego głównego wspólnika Muth 


manna. Obu przywódców aresztoówa ` 


no pod Wrocławiein podczas agita- 
cyjnych przemówień, w których 

amkens i Muthmann wzywali pu- 
bliczność do ataków terorystycz- 
nych. Działo się to w miasteczku 
Neumark, w odległości 40 klm. od 
Wrocławia. 


Sensacyjne szczegóły wykazało 
dotychczas przeprowadzone  Słedz- 
twe. Wielka część (około 45 proe.) 
aresztowanych to członkowie silnej 
organizacji ©. (Consul), albo ludzie 
zbliżeni do niej ideowo. Organiza- 
cja ta składa się głównie z osławio- 
nych przywódców  Grenzschutzu, 
którzy  odznaczyli się brutalnewi 
morderstwami jeńców polskich, 


wziętych do niewoli podczas wałk 
powstańczych na Górnym Śląsku. 
Niemal każdy z aresztowanych ma 
na sumieniu liezne morderstwa, do- 
konane na niewinnych połakach. 


Jednym z głównych przywódców 
bojówki bombowej, osławionej z cza 
sów powstania górnośląskiego, jest 
niejaki dr. Salinger, u którego pod- 
czas rewizji domowej znaleziono czę 
ści maszyny piekielnej, materjały 
wybuchowe oraz przepisy do sporzą 
dzania bomb i plany gmachów, któ- 
re miały być w przyszłości przed- 
miotem zamachów. U d-ra Salinze- 
ra znajdowało się niewątpliwie cen 


trum 5erlińskiej organizacji terory 


stycznej Consul. Ze znałezionyen 
materjałów policja kryminalna wy- 
ciągnęła wniosek, że w najbliższym 
czasie planowany był zamach. Praw 
dopodobnie tym razem chodziło o 
ministerjum spraw wewnętrznych, 
gdyż to ministerjum właśnie było 


przedmiotem specjalnych studjów 


organizacji terorystycznej. 


19 państwowa loteria kiasowa. 


5-ty dzień ciągnienia. 


WARSZAWA, 12. 9. (wł.) 
15.000 zł. wygrał nr. 158900 
__. Pe 10.900 wygrały n-ry: 3151 
55868 102271 122996 123683 129772. 
Po 5000 zł. wygrały n-ry: 10405 
131625. . owo ai 
Po 3900 zł. wygrały n-ry: 16107 
30495 75356 153041 157201 167620 
164496 181106. 


Po 2000 zł. wygrały n-ry: 15405 
455068 55848 98681 99146 133032 


146491 15405 45568 55848. 

Po 16008 zł. wygrały n-ty: 10998 
12549 14154 20726 29695 36157 57046 
61006 74720 76517 88215 96250 100097 
102862 105578 105612 112041 114860 
115891 111257 122876 129377 133735 
135754 141282 152440 168872 173658 
177087 177084 182025. l 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 5309 
11459 12146 14173 17522 23674 32963 
34890 35810 37720 46663 52698 59060 
64548 84564 94329 98757 205259 


Cena numeru 10 groszy. 


rovia 


CEREN S Th 
l „Prenumerata wy- 


nosi miesięcznie 


l 
zł. 2.00 | 


Adres administracji: Piłomd: 
skiego Nr. 8, telefon 4-77, i 
telefon redakcji 6-98, ie- ji 
lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K.O 
Warszawa 66.070 


KEES CAE 


DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
RODZIEC. 


ACO AZ RECE CZEK DO YZEONB JE ORC 


ul. Kościuszki. 


106122 106284 106632 113025 175143 
183747. A ; 
Po 500 zł. wygrały n-ry: 580 780 


- 2240 2403 2624 3954 4039 4840 5902 


6443 9864 12941 13465 14422 14517 
16332 20242 20843 24899 26013 261C6 
26651 27066 29546 99784 31852 33652 
38753 39004 43350 44749 46522 47376 
49924 72145 52170 53198 54518 56936 
58582 58785 62100 64717 66562 68059 
68063 68854 68914 68933 69689 70034 
70632 71399 72293 75934 77209 79509- 
83555 83784 84263 85980 86530 83829 
90173 90727 92474 93785 95336 95302 
95843 98698 99024 100024 100689 
101651 101826 103652 103960 105131 
105190 106509 108496 113425 114695 
114953 115167 115937 116229 116002 
116702 116808 116840 117834 118520 
119110 119343 120240 121461 121883 
122499 124049 124131 127635 127934 
12971343005 181780 136907 137550 
137769 130904 138972 139445 140623 
140782 141503 142084 142404 142508 
142630 142861 143925 143979 144879 
145506 146254 146918 148943 15U6UT 
151714 154396 156074 156083 156167 
156560 157164 157416 158687 159970 
160085 162462 162720 163772 165163 
165252 166026 169293 169570 172410 
176363 176560 177160 177651 173917 


180883 181959. 


Tabeie wygranych losów 
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do przejrzenia u kolektorów: 

w Sosnowcu: 
E. Gruszczynskiego, ul. 5 Maja 8: 
Księgarnia „Wiedza”. 
Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8 
w Będzinie: 
Z. Saiskiego, ul. Małachowskiego 38. 
w Dąbrowie Górn.: 
Wł. Ole:arczyka, ul. Sobieskiego 11 
Tamże można zamienić wygrane 


stawki ; nabyć losy do V kl. do- 
póki zapas starczy. 
TEATE TEPA IIIT EDGAR EEN SZNESEJ 
W kolekiurach JÓZEWA HLAW 


SKIEGO 
w Sosnowcu, 3 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Górn., 3 Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, dom ©" 
deckiego 
w Czeladzi, Rynek 8 
w 5-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
adły następujące wygrane: 
Po ZŁ 1.000 na n-ry: 177084 
i 177087 


oraz stawki po 250 Zł. na n-ryż 2733 


'3237 9298 38203 38215 51749 74648 


14671 74681 74688 92828 92838 
109426 109430 113761 113773 127316 
149515 149540 149553 149584 151204 
151228 155944 155978 155978 158742 
159518 159554 167106 167119 167168 ` 
167197 170850 170368 171999 
171967 177007 177082 178566 182737 
182761 182797. 

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych 
ciągnień V-tej kl, które odbywać 
się będą do dnia 9 października b. r. 
włącznie. 

Urzędowe tabelki wygranych każ 
dodziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie. 


%= 9% 


ECHA WYBORU POLSKI DO 
RADY BIGER 


GENEWA, 129. Z związku z reelek= 


cią Polski do rady ligi, wyjaśnia się, iż . 


min. Zaleski będzie sprawował przewod 
nietwo rady od stycznia do'maju 1930 
roku. W sesji lipcowej pzzewoduiczyć” 
będzie fugosiawja. Wrześniowe zgromá. 
dzenie ligi otworzy Wenezuela, która 
jeszcze przez rok nałeży do rady ligi. 


Niemcy obięłyby przewodnictwo dopie=" 


ro po: nowych. wyborach. 

Prasa szwajcarska podkreśla z radoś' 
cią prawie jednemyślny wybór Polski. 
W liczbie trzech głosów oddanych prze- 
ciwko Polsce z ogólucj liczby 53, znajdu 
ją się prawdopodobnie: głos Litwy i Nie 
miec, w imieniu których glosował Schu 
bert w zastepstwie Stresemanna. Trzeci 
głos mógł pochodzić od jednego z 
państw kandydujących do rady i był od 
dany dla zmniejszenia różnicy ilości gło: 
sów. Zapewniają tu, iż Norwegja, która 
ctrzymała 2 3głosy, głosowała za Pol- 
ską, mimo zasadniczej opozycyj przeciw 
ko systemowi reelekcji, ponieważ uzna 
je stałą obecność Polski w radzie za ko- 
nieczną. Peru również oddało swój głos 
Polsce. Powtarzano tu slowa. Seialoji, 
wypowiedziane tuż przed wyborami, że: 
„Polska musi zasiadać w radzie ligi". 


POŁAK PREZESEM ZW. DZIENNI- 
KARZY PRZY LIDZE NAROBÓW. 


GENEW A,12.9. Odbyły się tu wybo- 
ty władz międzynarodowego zw. dzien- 
nikarzy, akredytowanych przy lidze na 
rodów. Przy niezwykle licznym udziale 
członków związku, wybrany został na 
prezesa 79 głosami na 83 głosujących p. 
Waclaw Oryng, genewski korespon- 
dent P. A. T. / 


PROCHY JOACHIMA LELEW „BA 
W DRODZE Z PARYŻA DO OJE „Y- 
ZNY. 


PARYŻ, 12. 8. Na cmentarzu Mont- 
martre w obecności przedst . 1 Joli 
władz francuskich í polskich oraz Hez 
nie zgromadzonej Kolonii ! d- 
była się uroczystość ekshumacji pro: 
chów Joachima Lelewela, które crogą 
morską przez Havre i Gdynię pówró- 
cą do Ojczyzny. 


REWAWY POSIEW NiENAVWHAŚCI 
NA LICWE. 

KOWNO, 12. 9. W miasteczku Bobty 
na Litwie doszlo: de ostrych zajść na 
tle języka nabożeństw. 

W miejscowym kościele z rozo rzą. 
dzenia władz kościelnych odbywały się 
co niedziele naprzemian nabożeństwa 
w języku polskim i litewskizn. 

Ubiegłej niedzieli, gdy miało się od 
być nabożeństwo pelskie, litwini, będą 
cy w tej miejscowości w mniejszości, 
rozagitowali pobliskie wsie i przybyw* 
Bzy tłumnie do Kościoła, rozpoczęli 
śpiewać pieśni w języku litewskim 

Na tem tle doszło do zajść, wskutek 
których ksiądz przerwał nabożeństwo 
ï rozkazał wszystkim opuścić kościół. 


NIEMOWLĘ WYRZUCONE 
Z WAGONU. 

KATOWICE, 12. 9. Niecodzienny wy 
padek porodu w pociągu wydarzył się 
dziś na odcinku kolejowym Katowice— 

Wielkie Hajduki. 

Wpustym przedziale 4 klasy jecha 
ta 28-letnia stenotypistka huty Bismar 
eka Marja Chodanówna, która przed 
stacją Wielkie Hajduki powiła syna. 
Po niezwykłym porodzie wyrodna mat 
ka chwyciła niemowle i wyrzuciła je 
przez okno ze znajdującego się w biegu 
pociągu. Stojący w oknie sąsiedniego 
przedziału pasażer, zauważywszy przy 
padkowo, jak „kwiłący pocisk“ wyle- 
ciał przez okno, zatrzymał pociąg i za” 
wiadomił policję. Po dłuższem poszt- 
kiwaniu zusleziono obok toru calego. 
idrowego cviopca. 


SOWIECKA ESKADRA NA 
BAŁTYRU. 

TALEIN, 12. $.Wezoraj w nocy z wy 
spy Norgen zauważono: sowiecką eska- 
drę wojenną, składającą się z dwu pan 
jcerników, 4-e% torpedowców i J giw ło- 
dzi podwodnych. 

Na jednym z okrętów znajdował się 
Woroszyłow i dowódca sowieckiej: fla- 
ty powietrznej Borzcow. Eskadra skie 
rówazia sie zw mabódz 


olnische 


symbolem dobrej gospodarki. | 


Dziesięć lat wytężonej pracy, 
olbrzyfnie wysiłki i energja, któ- 
ra dźwignęły z niczego Gdynię, a 
w rekordowym tempie wyezaro- 
wały imponującą wystawę krajo 
waw Poznaniu — przyczyniły 


się, poza ogólną odbudową Pol 


ski, do przewartościowania na a- 
renie opinji światowej, bliższej i 
dalszej „złośliwego w swej inten- 
cji terminu „Polnische Wirt- 
schaft', ukutego ad hoe przez 
niemców dla szkodzenia Polsce. 


Taka się już dzisiaj, dokonała 
przemiana gruntowna w ocenie 
walorów ekonomicznych i społecz 
nych Polski, iż termin „Polnische 
Wirtschaft“ stał się tytułem do 
krzepkości i dzielności gospedar- 
czej, iż zagranicą posługują się 
nim celowo chcąc określić su::ce- 
sy odniesione w dziedzinie gospo 
darki. 


Otóż w „Prager Prese“, w pół 
ofiejalnym organie. niemieckim 
ministerjum spraw _ zagrańicz- 
nych Czechosłowacji i inspirowa- 
nym przez min. Benesza, ukaza- 
ły się niedawno dwa artykuly na 
czelnego redaktora tego pisma po 
święcone sukcesom Polski, któ- 


rym na imię: Gdynia i powszech-. 


pa wystawa krajowa. Artykuły 
te mają wspólny tytuł „Polnische 
Wirtschaft”, który, jak zaznacza 
na wstępie autor, może być teraz 
lekcją dla świata calego i przykla 
dem tego, co zdziałać może wy- 
trwałość, amerykański rozmach 
w pracy i systematyczność. 


Reasumując swe obserwacje i 
wrażenia z wystawy krajowej w 
Poznaniui z przeglądu portui 
miasta Gdyni, redaktor „Prager 
Prese“ pisze: 


„Wystawa w Poznaniu nie na 
leży, jak to bywa czasem, do bluf 
fów wystawowych „nie są to po- 
temkinowskie sioła. Jest tó solid- 
na, wartościowa  rewja i pokaz 
wszystkiego, co w ciągu dziesię- 
ciu lat i to cieżkich lat została w 
Polsce po wojnie odbudowane, 


zbudowane, stworzone, zorganizo 


wane. Nietylko to, co się widzi na 
wystawie, ale i sama wystawa. ja 
ko kompleks architektoniezny i 
organizacyjny, przedstawia się 
imponująco. Dla świata jest ona 
świetnym, błyszczącym pommi 
kiem polskiej gospodarki*. 


O Gdyni wyraża się publiey- 
sta czeski tak: „Trzeba być tu na 
miejscu i widzieć na własne oczy 
tempo pracy! Wszystko wyrasta 
tu z pod ziemi przez noe: domy, 
składy, elewatory, mola, wodo- 
ciągi, gazownie, elektrownie, ete. 
Polsce potrzebne jest morze. Ma 
je. I pokazała światu, iż umie z 

iego korzystać, że wie do czego 
ma się niem posługiwać. Stworzy 
ła Gdynię! I[mponuje tu każdemu 
nietylko amerykańskie tempo 
pracy ale i ta gruntowność i so- 
lidność w wykonaniu, która jesz 
cze wczoraj nazywała się  „nie- 
miecką gruntownością'. Teraz po 
znaliśmy polską gruntownoć — 
(w Gdyni. W tem wykonaniu, w 
jakiem widzimy Gdynie dzisiaj i 


w jakiem oglądać je będzie jutre 
— przetrwa ona niejedną genera 
cję. 
Oto jak się wyraża — objek- 
tywiry, przywykły do oszezędnoś 
ei w szafowaniu pochwałami pu- 
blicysta czeski. Najlepszy to do- 


„wód, iż w wyścigu pracy, jaki się 


odbywa w Europie powojennej, 


doppingowanej niezwykłemi suk 
cesami Stanów _ Zjednoczony 21, 
Polska może zająć _ niepoślednie 
miejsce, zdobywając sobie opiuję 
najpochlebniejszą przez wytewa- 
łą i nieugiętą energję w pędzie ku 
rozwojowi wszystkich  dziedzim 
działalności ekonomicznej, spe- 
łecznej i politycznej. 


"W dziesiątą rocznicę zdobycia Fiume 


- 18. 9. 1919 


Wojna śwatowa pozostawiła we 
Włoszech głęboką goryez. Nie krę- 


pująe się, sprzymierzeni mówili w, 


Paryżu o „militarnej nieudolności 
włochów*, twierdząc m. in. że zwy- 
cięstwo włoskie dnia 24 październi- 
ka 1918 roku zostało wtedy, kiedy 
klęska państw centralnych dawno 
już przypieczętowaną została. 
Lekcęważącej tej ocenie włos- 
kich wysiłków militarnych odpowia 
dało upakarzające potraktowanie 
Włoch przy rokowaniach  pokojo- 
wych: w Paryżu i ceharakterystyczny 


manifest z 23 kwietnia 1919 roku, w * 


którym prezydent Wilson oznajmił: 
„podług zasad prawa i sprawiedli- 
wości nie powinno Fiume przypaść 
Włochom, gdyż port ten przeznaczo 
ny na miejsce przewozowe dla kra- 
jów bałkańskich”. £ 

Trudno było Włochom przeciw- 
stawić się w jakikolwiek sposób te- 


"mu, gdyż katastrofalnie ciężkie poło 


żenie gospodarcze oddawało ich w 
zależność od państw — sprzymierzo- 
nych, a pozatem jeszcze szalała: we- 
wnątrz kraju propaganda bolsze- 
wieka wytwarzając ogólny zanęt j 
jeszcze większe osłabienie gospodar 
cze. W 

W tak ciężkim dla Włoch okre- 
sie wypłynął na arenę poeta i żeł- 
nierz Gabojel d‘ Annunzio. W ogól 
ny zamęt niejasnych prądów rzucił 
wzniosłe hasła: poczucia godności 
narodowej, poczucia godności pracy 
i poczucia godności w dobrowolnem 
podporządkowaniu się. Nie były to 
puste słowa, gdyż wpływ d° Annun- 
zia sięgał daleko, a on sam zdołał 
stwożyć potrzebne organizacje i por 
wać za sobą szerokie masy ludności. 


sto. 


'I stało się, że dnia13 / września 
Europa została zaalarmowana wia- 
domością: Gabrjel dt Annunzio zdo- 
był dla Włoch przez zamach miasto 
portowe Fiume, które podług woli 
wielkich mocarstw miało służyć pań 
stwom. bałkańskim jako wolme mia- 

W nocy z 12 na 13 września roz- 
począł d“ Annunzio swoją. Atare 
di Ronchi“. Z miasteczka Renchi 
wyruszył z małą gromadą, rozdzieło 
ną w 40 automobilach ciężarowych. 


"Po drodze przyłąezyły się do niego 


ochotnicze związki bojowe, które w 
pełnem uzbrojeniu oczekiwały: jego 
kolumny „tak, iż z mniejwięcej 
10.000: ludźmi: ukazał się w mieście 
zawiadywanem przez włochów, “~ n+ 
euzów i anglików. Ponieważ: w roz- 
strzygającej chwili wojska włoskie 
w zwartych szeregach z dzialami 1 
pancernemi samochodami przeszły 
na stronę d“ Annunzia, uważali fran 
euzi i anglicy za wskazane swoich 
ludzi cofnąć do koszar. Tym sposo 
bem: Gabrjel d* Annunzio zdobył Fiu 
me dla Włoch. 


Po.15 miesiącach jednak siły je 
go wyczerpały się i zmuszony siłą 0- 
rężną dnia 29 grudnia. 1920 r. Opuś- 
cił miasto. Mimo to ruch rozpłomie- 
niony przez,d: Annunzia osiągnał o- 
statecznie swój cel dzięki Mussoli- 
niemu.  Fiume należy dzisiaj o 
Włoch, a nieśmiertelny jego zdobyw 
ca nosi dziś tytuł księcia Montene- 
voso. _ 
Niezapominać też trzeba, że żdo* 
bycie Fiume uwieńczyło panowan:e 
Włoch nad Morzem Adrjantyckiem. 


E. E. 


Przepowiednie na r. 1950. 


Astrologowie niemieccy to lu- 
dzie bardzo pracowiei. Rok be. :4cy 
jeszeze się nie skończył, a oni stara 
ją się na « podstawie konste!acji 
gwiazd przewidzieć:i ustalić naj maż 
niejsze zdarzenia, które 

przyjdą w r. 1930. 
Zadanie, które w takich przypad- 
zach astrologowie mają spełnić, jest 
bardzo trudne, nawet jeśli się stoi 
na stanowisku uznawania astroło- 
gji. Wymaga ono bowiem szeregu 
dokładnych obliczeń i zestawień, na 
których podstawie dopiero można 
wypowiedzieć owe prorocze wnios- 
Ks ć 
Z tego też wynika, że sławni a- 
strologowie niemieccy w  przepo- 
wiedniach swoich niezupełnie są zgo 
dni. Jeden z nich, niejaki ' Ludwik 
Hoffman, jest 
wielkim pesymistą. 

Zdaniem jego r. 1930 będzie bardzo 
niepomyślny dla wszystkich państw 
europejskich. Stosunki gospodarcze 
i finansowe ukształtują się nicpo- 
myślnie, Francja i Anglja będą 
szczególnie cierpiały z powodu bez- 
roboeia, Włochy staną w obliczu po 
ważnego przesilenia / politycznego, 
w Hiszpanji dojdzie do krwawych 
walk domowych itd. 

Na szczęście inni astrologowie są 
zdania wręcz odmiennego. Wpraw 
dzie utrzymuią oni podobnie. iak 


Hoffman, że w r. 1980 będzie dla 
Europy ciężkim z punktu widzenia 
ekonomicznego, zaznaczają jednak 
(zwłaszcza sławny astrolog frank- 
fureki Karol Biese), że w roku tym 
kolosalne postępy poczyni 
idea pacyfikacji Europy, 

oraz że zostaną położone podwalmy 
pod ten wspaniały gmach przyszłoś- 
ci, któremu na imię Stany Zjedno- 
czone Europy. W roku tym — zda- 
niem owych astrologów — ślady spu 
stoszeń, wojennych zatrą się niemal 
zupełnie, a szlachetne i wielkie ħa- 
sła kulturalne i humanitarne odnio 
gą decydujące zwycięstwo. — Niem 
ey, skonsolidowawszy się  wewnę- 
trznie, zaczną się bujnie rozwijać, a 
gospodarka ich znowu sięgnie Wy- 


datnie na rynki zagraniczne. Naj- 
mniej pomyślne są horoskopy dla 


Anglii, którą czeka poważny kryzys 
polityczny. Między Francją a Niem 


- cami anstąpi zbliżenie i zacieśnienie 


stosunków przyjaznych. 

Nie zapomnają owi astrologowie 
także o Polsce i — rzecz bardzo cie- 
kawa — przewidują nawiązanie 
między temi państwami stosunków 
handlowych oraz wogóle znaczne 
zbliżenie tyeb : .siadów. Jeśli na- 
wet owe przepowiednie są tylko wy 
razem nie faktów, lecz nastrojów — 
zasługują one na uwagę. Dlatego też 
ie przytoeczyliśmy. 


Ucieczka przemysłowców przed robotniczą KRONIKA. 


ustawą emerytalną. 


We wczorajszym numerze na 
szego psma, w artykule p. t. „Od- 
mładzanie* przemysłu kosztem pań- 

stwa i społeczeństwa”, należycie 
oświetliliśmy akcję przemysłowców, 
dążącą do wyrugowania z pracy 
- wszystkich starych robotników, a 
na ich miejsce przyjęcia ludzi miło- 


dych. Tego rodzaju „odmładzanie 


przemysłu ma się dokonać kosztem 
państwa i społeczeństwa, na bar- 
kach których będzie ciążył obowią- 


zek utrzymywania całej armji poz- - 


bawionych pracy robotników. 
| Ten nowy zamach w  najdrob: 
niejszych szczegółach został przez 
przemysłowców obmyślany. 
Perfidna ich gra polega na tem, 
że szachuje się miejscowe urzędy 
pośrednictwa pracy, nadsyłając ma 
sowe zapotrzebowanie na młodych 
robotników. 


Nie dziwnego, że żadnej  iloś- 
ci miejscowe urzędy pośrednictwa 
pracy dać nie mogą, a wówczas prze 
prowadza się rekrutację na innych 
terenach i masowo sprowadza się ze 
wsi do Zagłębia nowe szeregi mło- 
dych robotników, by w parę dni póź 
niej wyrzucić na bruk ludzi starych. 

I gdy z jednej strony prowadzi 
się z całą energją tego rodzaju kom 
binację, to z drugej, by uśpić czuj- 
ność społeczeństwa, do rydwany 
swej perfidnej akcji, potrafił prze- 

-mysi zaprząc stojącą na jej usti- 
gach prasę. ; 


W całym szegu artykułów, a na- 
wet niewinnych wzmianek, sprzedaj 
na prasa stara się wmówić w spole- 
ezeństwo, że wszystko jest w porząd 
ku, a nawet, insynuuje się pod adre 
sem tych nieszczęśliwych, pozbawi 
nych pracy i przymierających gło- 
dem ludzi, że są oni „zawodowymi* 
bezrobotnymi „którzy rozwydrzeni 
pobieranemi zasiłkami unikają pra 
cy. 

Oto w jak ohydny sposób psze o 
zapotrzebowaniu do pracy robotai- 
ków korfantowska szmata  „:clo- 
nja“, pętająca się jeszcze w paru eg 
zemplarzach na naszym terenie: 

„W związku z normalną pracą 

w zakadach przemysłwych Zaglę- 

bia i Śląska, daje się zauważyć w 

ostatnich czasach wzmożone zapo 

trzebowanie robotników, zwłasz- 
cza od pracy w kopalniach. To '2ż 
od czasu do czasu do miejscowych 
urzędów gminnych napływają 
większe zapotrzebowania na robo 
tników, których częstokroć nie 
można nawet znaleźć. Zdawałoby 
się, że wobec tego o bezrobociu nie 
może być wogóle mowy. 
Tymczasem w ewidencji obwo- 
dowych wunduszów bezrobocia fi 
guruje jeszcze pokaźna liczba po- 
bierających zasiłk, t. zw. „zawodo 
wych“ bezroboinych, którzy roz- 
wydrzemi pobieranemi zasił<zuvi 
unikają wszelkiej pracy, jak zara 
zy. Wolą oni bezczynność i próż- 
niactwo, aniżeli uczciwą prace i do 
statek. 
Przed kilku dniami jeden z 1na- 
gistratów Zaglębia otrzymał zapo 
trzebowanie na 80 robotników do 
kopalni na Śląsku. Mimo jednak 
ogłoszenia o wolnych miejscach, 
dotychczas zgłosiło się zaledwie 
kilkunastu chętnych. Wobee ta- 
kiej „abstynencji“ odpowiednie 
czynniki winny wreszcie pomy- 
śleć o zmianie obecnego systemu 
zabezpieczenia przed _ „bezrobo- 
ciem“. 
„Czy to nie jest wprost tajdacisi cy 
nizm w stosunku do najbardziej u- 
(pośledzonych ludzi, którzy, przymie 
'rając wraz z rodzinami głodeni, i- 
-zani zostali na tę nędzę tylko dz ysi 
postępowaniu cnlebodawców pisa a- 
ków z „Polonji*? 

A oto organ rady zjazdu przemy 

słowców górniczych, „Kurjer Za- 
chodni* z idjotycznym uśmi- a 


tak pisze znów o „radosnym objawie 
poszukiwania robotników: 

„Wczoraj z urzędu pośrednie- 
twa pracy w Kielcach przybyło 
na kop. „Saturn“ 200 robotników, 
sprowadzonych przez zarząd ko- 
palni do pracy  dołowej i na po- 
wierzchni. 

Po długich latach bezrobocia 
w okręgach przemysłowych jest 
to nadzwyczaj radosny objaw po- 
szukiwania robotników“. 

Szkoda tylko, że „Kurjer Za- 
ehodni* nie zechciał bliżej poinfor- 
mować swych czytelników © fak- 
tycznym stanie tego, radosnego ob 
jawu“ i musiała go w tem wyręczać 
„Polonja“. ; ; 

To szachowanie urzędów pośred 
nictwa pracy i usypianie czujności 
społeczeństwa, za pomocą sprzedaj- 
nej prasy odwraca uwagę naszych 


władz od tego groźnego objawu, ja 
ki się widzi w całym niemal przeuty 

Obecny wysiłek przemysłowców 
skierowany jest w jednym kier: .u 
mianowicie do jaknajszybszego poz 
bycia się starszych robotników, za- 
nim wejdzie w życie ustawa emery- 
talna. Tych wyeksploatowanych już 
przez siebie ludzi, którym bezwgzię 
dnie należą się ze strony przemy- 


słowców Świadczenia emorytaine, 


chce się zrzucić na barki państwa i 
społeczeństwa. 

Do tego żadną miarą dopuścić nie 
można. 

Zwązki zawodowe i całe zdrowo 
myślące społeczeństwo winno że 1 
lizować wszystkie swe siły, by w 
zarodku zdusić tę szkodliwą robotę. 

=. 


Apetyt miast na fundusz ubezpieczeniowy 
dla zwiększenia środków na akcje budowlaną 


Związek miast polskich podjął u 
rządu starania aby dla polepszenia 
sytuacji gospodarczej miast, przy- 
najmiej 20 proc. kapitałów groma- 
dzonych w instytucjach ubezpiecze- 
niowych lokowano w komunainych 
instytucjach oszczędnościowych. 

Idzie tu o polski bank komunal- 
ny, komunalny związek kredytowy 
w Poznaniu, oraz miejskie i powia: 
towe kasy oszczędności. 

Lokowany w nich kapitał służył 
by za podstawę do udzielania dłu- 


goterminowego kredytu komunalne- 


go, przez co możnaby w pewnym 
stopniu zaradzić głodowi kredyto- 
wemu miast. 

Związek miast w uzasadnieniu 
ponosi, że zarządy gmin inkasują 
składki i wypłaty zapomóg  ubez- 
pieczeniowych, oraz ułatwiają insty- 
tucjom ubeznieczdniowym groma- 
dzenie funduszów, mają więc tytuł 
do uczestniczenia w tych fundu- 
szach w użyciu ich na potrzeby in- 
westycyjne. 


Wstrząsająca katastrofa autobusowa 


12 osób ciężko rannych. 


Na szosie pomiędzy Radomiem 
a Białobrzegami, w odległości około 
30 klm. od Radomia pod wsią Sola, 
wydarzyła się wczoraj wstrząsa jąca 
katastrofa autobusowa. 

Szosą tą jechał autobus nr. KL. 
2907, należący do Szmula Grynhau 
ma, kursujący pomiędzy Radomiem 
i Białobrzegami. 

Przy kierowniey siedział właści 
ciel. 

Przed wsią Sola znajduje się 
karczma przydrożna, przed którą, w 
chwili gdy ją mijał autobus, stał pa 
rokonny wóz. 

Konie spłoszyły się samochodu 
i skoczyły wprost pod koła autobu- 
su, powodując katastrofę. Zapełnio- 


ny pasażerami autobus zwalił się do 
rowu i przewrócił do góry kołami. 

Z ped rozbitych szezątków samo- 
chodu wyciągnięto bardzo ciężko 
rannych kierowcę Szmula Grynbau 
ma, jego brata Abrama oraz Nusy- 
ma Rozenberga. 


Lżejsze nieco, aczkolwiek równie 
poważne obrażenia odnieśli pasaże- 
rowie: Walenty Lewański, 
Krzepniowski, Stanisław Wykręto- 
wicz, Josek Ajzenhorn, Wawrzyniec 
Figurski, Józef Szymkal, Antoni 
Kaczor, Antoni Tarkowski i Józef 
Kujabowicz. " 

Wszystkich rannych przewiezio- 
no do szpitala św. Kazimierza w Ra 
domiu. 


Małżonkowie - przemytnicy 


zaopatrywali Strzemieszyce w tytuń niemiecki. 


Długi czas dochodzono z jakie- 
go źródła rozpowszechniał się w 
Strzemieszycach tytuń niemieckiego 
pochodzenia. 

Po nitce do kłębka ustalono, iż 
przemytem tytuniu z Niemiec trud- 
nili. się zawodowo Adam i Marja 
Pabiskowie. | 

W wyniku przeprowadzonej u 
nich rewizji mieszkaniowej. zakwe- 
stjonowano 1200 gr. tytuniu, który 


skontiskowano na rzecz skarbu, Pa, 
biskowie zaś zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej. 

Onegdaj odbyła się przeciwko 
nim rozprawa w wydziale karno- 
skarbowym w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu. 

Marja Pabisek skazana została 
na 964 złotych grzywny z zamianą 
na 24 dni aresziu, Adam Pabisek 
zaś został nniewinniony. 


Kainowa zbrodnia. 


Łańcuchem zabił brala. 


Krwawa tragedja rozegrała się 
we wsi Tarnów, powiatu  olku- 
skiego. 

21-letni syn majętnego gospo- 
darza, Stanisław Pawlik, uniósłszy 
się gniewem, ponieważ nie usłuchał 
go młodszy brat jego Stefan, kió- 
remu polecił przynieść uprząż dla 
koni, uderzył brata trzymanym w 
ręku łańcuchem na oślep. 

Cios był straszny. 

Nieszczęśliwy, chwyciwszy się 
oburącz za ranę na głowie, po- 
wstalą z uderzenia, kurczowo tamo: 
wał pięściami krew, która tryskała 


N 


jak z fontanny. 

Po chwili padł na ziemię i nie 
odzyskawszy przytomności, wyzio: 
ną) ducha. 

Na miejscu kainowej zbrodni 
lekarz stwierdził zgon, skutkiem 
złamania kości ciemieniowej i zmia 
żdżenia mózgu. 

Bratobójcę aresztowano. 

Wczoraj stanął on przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu. 

Sąd, uwzględniając okoliczności 
łagodz=ce, skazał go na sześć mie: 
sięcy więzienia 


Antoni 


KALENDARZYK. 


Dziś: Eugenii P. 

Jutro: Po Iwyższenie Krzyża św 
Wschód słońca: 5.07 

Zachód 5 17,58 


RADJO. 


WARSZAWA. 
Piątek, 13 września. 

1156. Sygnał czasu z Warsz. Ob 
serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
w Krak. 

12.05. Muzyka płyt gramof, 

12.50. Wiad. z PWK. w Pozn, 

13.00. Kom. meteor. 

1520. „Przegląd wydawnictw perjo 


Wrzesień 
18 


Piąlek 


. dycznych”. 


15.40. Kom. gospod. 

16.15. Kom. Rady Nacz. Zjednocze 
nia Polsk. Zw. Śpiewaczych i Muzyczn. 

16.30. Muzyka płyt gramot. 

17.15. Z podróży sprawozdawcy rad- 
jowego. 

17.25. Pogadanka p. t. „Kobiety Da- 
lekiego Wschodu'. 

17.50. Ostatnie nowiny z PWK. 

18.00. Koncert orkiestry. 

19.00. Rozmaitości. 

19.25. Kom. roln. i meteor. 

19.56. Sygnał czasu z Warsz. Qi- 
serw. Astronom., odczytanie prosranm 
na dzień następny. 


20.05.. Odczyt. 

20.30. Koncert. 

22.00. Kom. meteor. 

22.05. Kom. PAT. 

22,20. Kom.: polic., sport., nadpr. 


KATOWICE 
Piątek, 13 września. 
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. 
Woj. Sl. 
16.20. Muzyka płyt gramof. 
17.25. Transm. z Wasz. 
17.50. Ostatnie nowiny z P. W. K 


18.00. Transm. z Warsz. 

19.00. Rozmaitości, oraz zapowiedź 
programu na dzień następny 

19.45. Kom. sportowe. 

19.56. Sygnał czasu z Obserw. Astro 
nom. wWarsz. 

20.00. Piosenki swojske i obce. 

20.30. Transm. z Warsz. 

23.00. Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 


Gospod. 


Z Kiele. 
(k) Powrót p. wojewody. P. wojewo 
da kielecki Wł. Korsak powraca z urlo 
pu dn. 14 b. m. 
(k) Przybycie pielgrzymki z Prus 
Wschodnich. Zgodnie z zapowiedzią 


przyjechała do Częstochowy 240-osobo 
wa pielgrzymka polaków z pogranicza 
złotowskiego pod przewodnietwem ks. 
dr. Domańskiego. Pielgrzymkę powita 
li na dworeu delegaci miejscowego koła 
zw. obrony kresów zach. 


Najpotężniejśzy film sezonu reżysyiji 
Freda Niblo twórcy „Ben Hura* pt 


„Zar Miłości 


z niezrównaną GRETY GARBO uka/e 
się w najbliższych dniac» na ekran'a 
kina „Union”. 


(k) 11 p p. leg. wraca do Kiele. Iv o- 
bytych przeszło miesięcznych maucw- 
rach 4 p. p. leg. wrócił do Kiele. Powra 
cający pulk przyprowadził, w zastęp- 
stwie dowódcy, ppułk. Grzebień. Pułk 
Jażdżyński wyjechał na ćwiczeni« apli 
kacyjne do Częstochowy. 

(k) Dancing akademicki. Staraniem 
akademickiego kola kielezan w nadcha 
dzącą sobotę o godz 9 wieczorem w le 
kalu klubu urzędniczego w wojewódz: 
twie odbędzie się dancing pożegnalny. 
Komitet zabawy przygotowuje cały sze 
reg miłych atrakcyj i wiele niespodzia 
nek, między innemi konkurs tańca z na 
grodami. 

Bufet na miejscu. Wejście 3 zł. Do- 
chód zabawy przeznaczony jest na cele 
samopomocy koła 
. (k) Piękny czyn korpusu podofice: 
rów 4 p. p. leg. Korpus podoficerów 4 p. 
p. leg. z okazji imienin swego dowódcy 
pułkowego na ręce p. wojewody Wł 
Korsaka złożył 1.500 zł. na budowę pom 
nika pierwszego marszałka Polski Józe 
fa Piłsudskiego. 


„Zar Miłości” 
z GRETA GARBO 


to potęga seronu filmowego 1929/1930 
wyświetlany będzie wnajbliższych dniach | 
w kinie „Union“. 


ł 
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(k) Strajk w fabryce marmurów W 
Kielcach, Samowola panów przedsię- 
bioreów fabryki marmurów w Kielcseh 
doszła już do zenitu. 

Fabryka, pomimo tysiącznych za- 
pewniań i obiecanek, w tym miesiącu 
zupełnie nie wypłaciła swych robotni- 
ków. 

Niewielka stosunkowo ilość zatrud- 
nionych w fabryce robotników nie dość 
że jest marnie wynagradzana, lecz w 
dodatku ciężko zapracowane grosze są 
im zatrzymywane 

Biedny robociarz, z niecierpliwością 
oczekujący wypłaty, spotyka'się z roz- 
czarowaniem. 

Dyrekcja fabryki oświadcza, że pie- 
niądze jeszcze nie nadeszły, ale spodzie- 
wane są jutro. Następnego dnia ta sa- 
ma historja. I tak przez kilka dni, po 
których nareszcie robotnicy otrzymują 
t. zw. „zaliczkę“, a resztę zarobku zali- 
cza się na przyszły miesiąc... 

W tym miesiącu przebrała się miar_ 
ka cierpliwości. Robotnicy zastrajkowa 
li, domogając się kategorycznie uregu- 
lowania wszystkich zaległości oraw za- 
pewnhienia dalszej punktnalnej wypłaty 
zarobków. 

Strajk trwa już kilka dnii niewia- 
domo jak długo się jeszcze przeciąsgnie. 
Mamy nadzieję, że pan inspektor pra- 
cy żywo zainteresuje się tą sprawą i do 
loży wszelkch starań, by strajk zlikwi- 
dować. 


(k) Ze zmariem dzieckiem na rekach. 
satrzymano w Kielcach mieszkankę 
wsi Zgórsko, gm. Korzecko, pow. kielec 
kiego, Ociepę Marjannę, lat 27 służącą, 
która na rękach nosiła zwłoki dziecza 
płci męskiej liczące około trzech tygod 
ni. Oględziny lekarskie wykazały, że 
dzieeko zmarło z braku edpowiedniej 0- 
pieki i odżywienia. Ociepe przekazano 
władzom sądowym. ` 

(k) Pożar. W stodole sióstr Kowal: 
ezewskich, zam. w Jędrzejowie, przy ul. 
li-go Listopada z powodu podpalenia 
wybuckł pożar. który zniszezył całą sto 
dołę doszczętnie wraz z tegorocznemi 
zbiorami. Wartość spalonego zboża 
wraz ze stodołą wynosi 4000 zł. 


pda s ESAE 


- Gimnazium Żeńskie 
Marii Bojerskiej 
w Będzinie 


poszukuie nauczycieli(ek) 

do robót kobiecych, rysunków 
oraz śpiewu. 

Oferty uprasza się kierować 


do Kancelarii szkoły przy ul. 
Kołłątaja nr. 45 . 


HRABIA 
MONTE. CHRISTO. 


Dantes miał nadzwyczajną pa- 
mięć, a i łatwo pojmował; przyro- 
dzone zdolności do matematyki przy 
tem, ogromnie ułatwiały mu naukę. 

Po roku, znał już język angielski 
i niemiecki, oprócz tych, które znał 
już dawni ej, to jest włoski i nowo- 
grecki. 

Zdobywanie innych dziedzin 
wiedzy z niemniejszą przychodziło 
mu łatwością. 

Na nauce dni mę raijąły szybko 
i po roku zupełnie inym był już 
człowiekiem. 

Zauważył wszelako, że opat z każ 
dym dniem stawał się smutniejszy. 
Jakaś jedna myśl zdawała się go 
nurtować. Wpadał w głębokie za- 
myślenia, powstawał nagle, krzyżo- 
wał ręce, to znów długie trawił go- 
dziny na milczącej przechadzee. Wi 
dać było, że ten człowiek coś waży 
w sobie ,coś przetrawia. 

Aż na koniec jednego dnia odez- 
wał się nagle: 

—Ach!... gdyby tu tylko strażni 
ka nie było! 

— Jeżeli tylko chcesz, strażnika 
nie będzie! — rzekł Dantes, który 
szedł ciągle w ślad za myśla starca. 


ETS 2: 


Z sądu grodzkiego w Kielcach. 


Pak okradł Bidną i poszedł do paki... — KrzywoprzysięstwG. 


Do sklepu z obuwiem Zychli Bidnej 
(Starowarszawska) przyszło 4 niezna- 
nych młodzieńców i zażądalo pokazania 
kamaszy. 

Właścicielka sklepu, jak przystało na 
dobrą kupcową, grzecznie i szybko ok- 
służyła klijentów, pokazując im cały 
szereg najrozmaitszych fasonów i kolo 
rów butów. 

Młodzieńcy począli oglądać, przymie 
rzać, w końcu zrezygnowali z kupus i 
wyszli ze sklepu. 

Po wyjściu młodzieńców, właściciel- 
ka ku wielkiemu swemu przerażeniu 
skonstatowała brak pary butów. Źrobił 
się krzyk, rwetes, policja, która rozpo- 
częła natychmiostowe poszukiwania, 
lecz złodzieje znikli bez śladu. ; 

Bidna postanowiła na swoją 
przeprowadzić poszukiwania. 

W tym celu, podczas jarmarku, uda 
la się na targ i bacznie przyglądała się 
przechodniom. 

Nagle przy jednym straganie zau. 
ważyła jakiegoś mężczyznę, który wy- 
krzykiwał na całe gardło: „Nowe taty 
na sprzedaż!“ - 

Podszedłszy bliżej, poznała w nim je 


rękę 


Tylko 6 dni! 


Kino 


„Wawel“ 


w Sielcu Nad prosram: 


Uwaga: 


obok kościołe 


Z Sosnowca. 


Co wyswietlaja kita: 
Kino „Wawel »Król Złotej 
Młodzieży « 
Kino Momus: "Od piątku 14 
bm. »Niepoirzebny.człowiek« z E- 
miiem Janingsem. 


(s) Ze związku podoficerów re- 
zerwy. Sekretarjat związku czynny 
jest w poniedziałki, czwartk i sobo- 
ty każdego tygodnia od 19 do 2ł. Za 
pisy celem ustalenia liczby ezłonków 
na kurs P. W. i W. F. tylko do 25 b. 
m. Wszelką korespondencję, doty- 
czącą, związku kierować należy na 
adres: Kol. Piotrowski Wacław, se 
kretarz koła Sosnowiec, biuro rachu 
by gwar. „Hr. Renard“. 

Zarząd związku, pragnąc jaknaj 
szybciej wprowadzć w czyn myśl u- 
rzeczywistnienia symbolu związku, 
powołał do życia komisję sztandar 


— Powiedziałem ci już, że wzdry 
gam się na myśl morderstwa. 

— Lecz przypuśćmy, że wartow- 
nika nie będzie, że będzie - głuchyi 
ślepy... 

— Nie, nie... odpowiedział opat 
i na tym zamarła rozmowa. 

Po trzech miesiącach milezcnia, 
opat wznowił rozmowę. 

— (zy dość silny jesteś? — za- 
pytał razu pewnego. 3 

Dantes nie odpowiedział, ale 
wziął do ręki pręt żelazny, zgiąt go 
i wyprostował ponownie. 

— T w ostateczności zabiłbyś war 
townika? 

— Bez namysłu. 

— A więc... możemy zabrać się 
do wykonania naszego zamiaru. Q- 
to masz plan. 

I pokazał Dantesowi rysunek 
swego pokoju, celi Dantesa i lączą- 
cego dwie  ubikacje korytarza. 
Otóż należało przebić tunel do tego 
korytarza i to do miejsca na którem 
wartownik stał zazwyczaj. Tam 
właśnie należało obluzować taflę, 
tak, by ona zapadła  się'w danej 
chwili w głąb, pod ciężarem warto- 
wnika. W tej chwili Dantes miał się 
rzucić na niego, związać i zatkać 
mu usta. Wówczas: wydostać się w 
górę na ów korytarz, przez okno, 
przy pomocy drabinki, spuścić się 
na brzeg morza i rzucić w jego fale. 

Dantes po rozpatrzeniu planu 


„ła natychmiast poliejanta, który 


Król Złotej Młodzieży 


Dramat saionowy Z życia dżokie] 
W roli głwnej Richard Barthelmess 


Od poniedziałku 16 na otwarcie sezonu wielki film 


„O CZE OSKARŻAM CIĘ“. (Rozpętany swiat). 


dnego z 4 młodzieńców, który usiłował 
spieniężyć skradzione buty. Zawiadomi 
zło- 
dzieja zatrzymał i odprowadził do komi 
sarjatu, gdzie okazało się że jest nim 
niejaki Pak, zamieszkały w Kielcach 
przy ul. Młynarskiej. 


Buty dostały się do rąk właścicielki, 
a złodziej powędrował zą kratki. 

Epilog tej sprawy rezegrał się w są 
dzie grodzkim w Kielcach „który ska- 
zał Paka na 3 miesiące więzienia. 


W tym samym dniu sąd grodzki roz 
patrywał sprawę Ludwika Grzeli z 
Barwiska oskarżonego 6 fałszywe ze- 
znanie pod przysięgą. 

Grzela zeznał, że Leokadja  Szniliś, 
właścicielka piwiarni w Barwinku, sy 
stematycznie sprzedawała wódkę. 


5 } 

Zeznanie to okazało się fałszywe, 
gdyż Szpilis udowodniła  lieznemi ze- 
znaniami śwadków, że wódki w swei pi 
wiarni nigdy nie sprzedawała. 

Sąd skazał oszczercę i krzywoprzy- 
sięzeę w jednej osobie, Ludwika Grzelę 
na 2 miesiące więzienia. 


Tytko ő dni! 


Nad program: 


wesoła komedja 
j Uwaga: 


wą, do której weszli: Solecki, Szcze 
pański B., Wodecki, Hoinka E., Ja- 
nuszewski i Gniaździk. Komisja fun 
dacji sztandaru, zwraca się z gorą- 
cym apelem do kolegów ` i pokrew- 
nych organizacyj oraz mejscowego 
społeczeństwa o możliwie najwydat- 
osa poparcie tak szlachetnego ce 
u. 


(s) Samobójstwo z nędzy. 30-let- 
nia Chana Garfinkiel popełniła o- 
negdaj samobójstwo,  wypijająe 
dwie butelki eseneji octowej. Przy- 
ezyną samobójstwa była nędza. 


Z Będzina. 


(b) Obfity połów złodziei. W u- 
biegłym tygodniu na terenie Będzi- 
na dokonano kiłku kradzieży miesz 
kaniowych. 

Zawsze energiczna będzińska po 
licja śledcza nie pozwoliła złądzie- 
jom się długo ukrywać, przetrząsnę 


tego klasnął w ręce, oczy mu się zai 
skrzyły. Projekt był do tego stop- 
nia prosty, że niepodobieństwem by 
ło, ażeby mógł się nie udać. 

Tego samego wieczoru jeszcze 
wzięli się do pracy, z tym większym 
zapałem, że po tak długim  wybo- 
czynku. ; 

Ziemię wydobywaną wyrzucali 
z największą ostrożnością okn'mi, 
wtedy jedynie, gdy wiały wisuty, 
które porywały  kruszyny przez 


"nich z łona ziemi wydobyte. 


Praca ta rok blisko trwała. 

Przez rok ten Faria nie przesta- 
wał kształcić Dantesa; rozmawiał 
z nim w obeych jedynie językzwh, 
uczył go historji ludów, opowi «dał 
o dziejach wielkich ludzi, roztacza- 
jąe przed nim ich myśli. 

Opat, człowiek światowy, wyż- 
szego nawet towarzystwa, miał w 
swem obejściu coś ze wspaniałej, 
pełnej chłodu melancholji, którą 
Dantes, dzięki zdolności przejmowa 
nia, przyswoić sobie zdołał. Był 
więc teraz wytwornie grzeczny, ma- 
njer nabrał arystokratycznych. Q, 

Po piętnastu miesiącach tunel zo 
stał przebity aż do tafli na której 
stał wartownik. 

Ucieczka nastąpić więc mogła w 
każdej chwili, wyczekać już tylko 
należało nocy ciemnej, bezksiężyco 
wej. Belką więc jedynie podparli ia 
tle, by się nie zawaliła czasem przed 
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ła wszystkie „meliny,* 1 aresztówa 
ła Symche Golbrynga, który parę 
dni temu skradł na targu , Malież 
Lewkowicz, sakiewkę z 300 zł. 
Antoninę Stach, służącą od p. Dan- 
zigerów za kradzież zegarka I su- 
kienek, 

WŁ Lasockiego i P. Budzisza za 
drobne kradzieże i Wł. Łaszezyka, 
zwolnionego 3 tygodnie temu z wię 
zienia, przy którym znalezione wy- 
trychy i lampkę elektryczną, niezbę 
dne narzędzia złodziejskie. 

Łaszczyk przyjechał do Będzina 
na gościnne występy ze Sląska, 
leez miał pecha, że go czujne ako 
wywiadowcy spostrzegło i teraz niu 
siał . powędrować z powrotem za 
kratki. dA 


Z Czeladzi. 


(c) Z magistratu. Wczoraj ba- 
wiła tu starościńska komisja wy- 
właszczeniowa w związku z wywłasz 
czeniem niektórych działów ziemi 
pod trasę tramwajową Czeladź — 
Będzin. > 


(c) Z wieczorowei szkoły za- 
wodowej. Magistrat przystąpił już 
do wreczania zawiadomień wszyst: 
kim zgłoszonym i nie zgłoszonym 


a obowiązanym do uczęszczania do 


szkoły zawodowej, by w dniu 16 
bm. o godzinie 18 m. 40 zgłosili się 
do egzaminu z ołówkiem i papierem, 
w szkole powszechnej nr. 5 na Skał- 
ce. Llchylający się od stawiennictwa 
będą pociągani do odpowiedzial- 
ności. 

(c) Za nieodnowienie domów 
zostali pociągnięci do odpowie: 
dzialności: Katarzyna Bacińska, Za- 
bia 7 i Ludwik Paluch, Milowic- 
ka 25. - 


) 

(c) Za nieprzestrzeganie prze 
pisów meldunkowych.  Walerja 
Kokoszkowa, zamieszkała przy ul. 
Milowickiej 59, za przetrzymywanie 
u siebie Stefanii Chudziak dłuższy 
czas bez meldunku, zosiata pociąg- 
nięta do odpowiedzialności. 


SZAN z RYRCĘ A RZA ERs 
W SZKÓŁCE. 
— A więc, jakem już wam powie 
dział: ziemia kręci się naokoło słoń- 
ea. 
— A jak jest w nocy, panie profe 
sorze? 


UKRADŁ WINDĘ: 


— Wisz Antek cości mi jest na 
wnętrzu. Zaczyna mnie bolić w żo- 
łądku, potem sypie ci do gardziel a 
potem znowuj złazi do bebecha.... 

— Musiałeś draniu, ukraść gdzie 
windę i połknąć. 


wcześnie i zaczęli wyczekiwać spo* 
sobnej chwili. 

Właśnie Dantes był zajęty belki 
tej umocnieniem, gdy usłysza: na- 
gle przenikliwy głos opata, w któ 
rym drgała boleść istotna. Podbiegł 
więc żywo i ujrzał Farię słaniające 
go się, bladego, z potem spływa ją- 
cem z czoła. 

— Boże! — zawołał — co się sta 
ło? 

— Prędko.. tylko prędko! 
chaj — wyszeptał Faria. 

— (o ci jest? 

— Ginę!... Jestem chory Śmiere 
telnie i czuję, że teraz zbliża się tej 
choroby atak. Prędko!... idź da me- 
go pokoju i podnieś nogę od łóżka; 
noga ta jest wydrążona, znajdzi”sz 
w niej małą kryształową tlaszeczkę 
z płynem różowym. Otóż przynieś 
mi ją, albo lepiej pomóż mi zajść do 
celi mojej, póki mam jeszcze rest 
ki sił. Bóg wie, co się stanie i jak 
długo trwać będzie atak ? 

Dantes, aczkolwiek było to wiel 
kie dla niego nieszczęście, nie stva- 
cił ani na chwilę przytomności; 
wziął więc delikatnie i ostrożnie o- 
pata wpół i, unosząc go, zaprowa- 
dził do jego pokoju i złożył na Ióże 
ku. 


She 


(d. e. n.). 
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"4 Bąbrow w. 


(d) Reboinicy na P. W. K. Wezo 
raj wyjechało 20 robotników, zatrud 
nionych przy robotach miejskich na 
P.. W. K. do Poznania. 

Koszta przejazdu i utrzytuania 
na wystawę całkowicie pokrywe ma 
gistrat. ; : 


(d) Zbytnia eickawość. Onegdaj. 


przyjechał do Dąbrowy wędrowny 
cyrk braci Staniewskich i razłoży- 
wszy się na placu przy zbiegu u- 
lie Sobieskiego i Miejskiej, począł 
ustawiać swój namiot, szykując się 
do przedstawienia. 

Po pewnym czasie, jak to zwy- 
kle bywa, dokoła namiotu zaczęli 
się gromadzić ludziską, przypatra- 
jąe się z ciekawością dzikim zwie- 
rzętom, koniom i t. p. 

W pewnej chwili jeden z przy- 
godnych widzów 13-letni Mieczy- 
sław Tworewski, syn 
składu wędbn w Dąbrowie, przy ul. 
3-go maja 24, przysunął się hliżej 
ogrodzenia, w którem znajdował się 
miedźwiedź. , 

Nie spodobał mu się chłopiee i 
ciężką łapą wywinął w stronę Two 
dak: trafiając go pazurem w 


. Wezwany =- lekarz, - stwierdził 
ciężkie uszkodzenie prawego aka, 
tak, że nieszczęśliwy  chłopczyna 


prawdopodobnie będzie musiał pod- 


dać się poważniejszej operacji, aby 
nie utraeić wzroku. 

(da) Kradzież kur. Polieja w Za- 
żórzu aresztowała Stanisława Kio- 
walskiego, który u Jana Kubańskie 
go na kolonji Józefów skradł —12 
kur i u Marjanny Pabjan '6 kur i 4 
kaczki. $ 


Z Zawiercia. 


(c) Miejska straż ochetnicza 
W dniu 11 września br. w sali po- 
siedzeń rady miejskiej odbyło «się 
ogólne zebranie miejskiej echotni- 
czej straży oeniowej z mastępują- 
cym porządkiem dziennym: 1) od- 
czytanie proiokułu z dnia 11 maja 
1929 roku, 2) sprawa werbunku do 
ochotnicze: siraży pożarnej, 6) «spra 
wa remizy strażackiej, 4) wybór oa- 
czelnika straży i jego zastępcy, 5) 
wolne wnioski. 

Zebranie zagaił p. Adam Mróz, 
który w kilku słowach uzaszdnił 
potrzeby urworzenią miejskiej stra- 
ży, zwiększając iym jednocześnie 
bezpieczeństwo miasta, które tyle 
budynków drewnianych, że naj- 
mniejszy pożar może rozszeżyć się 


"do rozmiarów klęski. 


Z weżniejszeth uchwał, podję- 
tych na zebraniu bylo wybranie na 
naczelnika straży p. Adama Mroza, 
m na zastępcę p. inż. Sow ńskiego. 
Następnie postanowiono zwrócić 
się Z apelem, do społeczeństwa o 
popieranie straży ociioiniczej, bądź 
to, jako członkowie popierający, 
dożywotni względnie czynni. 

Postanowiono również zwrócić 
się z prośbą do kierownika. tym- 
czasowego zarządu miasta, p. Le- 
rugi o przyspieszenie urządzenia 
remizy strażackiej na ul. Pastewnej. 


(z) Raid. Uczestnicy, urządzo- 
fiego przez automobilklub Polski 
raidu pań bębą w poniedziałek ra 
no przejeżdżać przez teren powiatu 
zawierckiego. 

Tura prowadzi przez Mierzęci- 
ce — Siewierz — Koziegłowy. 

(z) Kradzież bronzu. Na stacji 
kolejowej w Łezach zosiała skra- 
dziona większa ilość bronzu przez 
pieznaaych sprawców. 

Podejrzany o  przeciowywanie 


skradziónego bronzu jest Rotenberg 


Mendel z Zawiercia, 


ZEGAAGARGSGEGA 


Dr. K. Suchodolski 
wyjechal. 


JIJI IJJI A 


włascictela 


Owszem, OWSZE 


m, ja jestem Wysocki 


ale spodni do odprasowonia nie dam! 


Smutną przygodę miał wczoraj 
p. Herman Hersztajm, właścieiel 
pracowni krawieckiej przy  uliey 
Siennej 82 w Warszawie. 
Koło południa zawiadomiona go 
telefomieznie, 
że są spodzie 
do odprasowania. Niówit jakiś mez 
czyzna, podający się Za Wysockie- 
0. 
ż _ Hallo, proszę przysłać cliiop- 
ca, albo przyjechać ma Leszno 3T. 
Wybieram się do ślubu i 
muszę mieć wyprasowait 
spodnie frakowe. Tylko zaraz. 
kam najwyżej pół godziny. 
Nie mając pod ręką gońca, p. 
Herman wskoczył 
na swóż wierny rower, 
zakręcił pedałami i pomknął iak 
strzała. 5 
Pod wskazanym adresem spot- 
kał w bramie jakiegoś młodzieńca, 
który przemówił: 


Cze- 


— Pan pewnie po te spodnieł 
Aha, pan Wysocki czeka. Front, 
czwarte piętro. Syp pan na górę, a 
ja tymezasem 
popiłnuję roweru- 
Zdyszany krawiec wbiegł po scha 
dach i jął dobijać się do drzwi, Ba 
których wisiała tabliczka z nazwi- 
skiem „Wysocki“. 
Po chwili otworzono. Służąc: nie 
nie wiedziała 6 Ślube, 
ani © spodaiach  frakowych. Do 
przedpokoju wyszedł sam pan do- 
miu. R 
— Owszem — oznajmił — mam 
frak, jestem Wysocki, ale weale nie 
wybieram się do ślubu, 
niirego nie wzywałem 
i o prasowaniu wogóle mie bylo m0 


wy. 
Tknięty złem przeczuciem —maj 


ster sfrunął na parter i, oczywiście, 
roweru już nie zastał. 


Echa tragedii palestyńskiej na Malewiiach. 


Nieuczciwy meiamed zorganizował iaiszywą zbiórkę 
na rzecz ofiar pogrom w. 


Niema kataklizmu, niema nuesz- 
częścia, którego nie umieliby wyzy- 
skać kombinatorzy. Tak się rzecz 
ma i z ostatniemi wypadkami w 2a- 
lestynie. 

ekretarz centralnego 
drobnych kupców 
Noech Frydman 

spotkał na N alewkicn 

li-letnią dziewczynkę z blaszaną 
puszką. i 
— Na biednych z Palestyny! Na 
ofiary pogromów! — wołała. 

Pan Frydman sięgnął po pienią- 
dze, lecz nim wrzucił, 

obejrzał dła pewności 
skarbonkę. ~- Ku swemu zdumieniu 
stwierdził, że na lakowej pieczęci 
widnieje odcisk srebrnej 1-złotówki. 
Ujął więc dziewczynę pod ramię i 
zaprowadzi 
do lokalu związku. 
W obecności świadków otwarto 


związku 


żydowskich, p. 


puszkę. Znaleziono w niej 5 zł. i 27 
groszy. 

— Kto ci to dał? — zagadnął se- 
kretarz. 

Dziewczynka nie chciała odpo 
wiadać. Nastraszono ją policją, ©- 
świadczyła wtedy, że do zbiórki 
; zmruszał ją „mełamed*, 
czyli nauczyciel ze szkoły początko- 


wej przy ulicy Nalewki 76 w War- - 


szawie. 

O odkryciu zawiadomiono wła- 
dze. Ponieważ w chederze wykłada 
paru „mełamedów*, 

zdemaskowanie oszusta 
będzie możliwić” po konfrontacji z 
małą kwestarką. Beleią Blimel, któ 
ra już zdążyła zebrać 8 puszek. 

Skonfiskowane pieniądze dota- 
czono narazie do protokułu jako đo- 
wód rzeczowy. W przyszłości 

będą przesłane 
dla ofiar pogromów palestyńskich. 


a Sożwocowctwówii 
ə e i 
Zbrodnia w pokoju Nr. 15. 
Sensacyiny dramat zazdrości. — Zwioxi kobiece w hote/u. — 
$ Niezwykły tist. 


W eleganckim hotelu niedaleko 
od dworca Sain - Lazare rozegrał 
się straszliwy dramat zazdrości, któ 
rego motywy — 0 ile dotychczaso- 
we badania mogły to ustalić -— są 
bardzo niezwykłe. W pokoju ur. 13 
owego hotelu, w którym mieszkała 
para angielska malazia pokojówka, 
sprzątająca właśnie, w łóżku zwłoki 
kobiece. Dyrekcja hotelu zaalario - 
wała natychmiast policję i stwier- 
dzono, że zabita jest angielką Itm 
Wiggel, która ze swym mężem 
przed kilku dniami przybyła z Jion- 
dynu i zamieszkała w hotelu. Nie- 
szczęśliwa kobieta została zastrzelo 
na kulą z rewolweru wielkiego ka- 
libru. 

. Przeszukanie pokoju dđoprowa- 
dziło do znalezienia wielkiej liczby 
angielskich listów, które przez ja- 
-kiegoś mężezyznę przesyłane były z 
Londynu p. Wiggiel. Arkusz papie- 
ru, zapisany nerwowo ołówkiem, 
dał pewne prowizoryczne wyjaśnie- 
nie tragedji: „Z ciężkiem sercem po- 
stanowiłem zabić swoją żonę. Mia- 
ła ona od dłuższego czasu kochan- 
ka, człowieka bez charakteru 

nędznika i wyrzutka społeczeństwa, 
pochodzącego z samego dna nizin 
społecznych. Już w roku ub. odkry- 
łem, że żona mnie oszukuje. Zmusi- 


łem ją do wyznania, lecz  przeba- 
czyłem jej pod _ warunkiem, że z 


tym łajdakiem zerwie. Dzisiaj 


nak oświadczyła mi rano, że z czło 
wiekiem tym pomimo wszystko nie 
zerwała i że utrzymuje z nim kore- 
spondeneję. Ze łzami w oczach bła- 
gała mnie, abym ją zabił, gdyż zer 
wanie z kochankiem jest ponad jej 
siły. Z ciężkiem sercem zadość uczy 
niłem jej prośbie. Proszę mnie nie 
szukać, gdyż mam zamiar popełnić 


é 


samobójstwo... + 
Policja rozpoczęła natychmiast 
poszukiwania, aby odnaleźć Wigge- 
la, lecz daremnie. Stwierdzono tyl- 
ko, że anglik opuścił hotel wezes- 
nym rankiem. Zabrał ze sobą 
pieniądze i wszystkie wartościowe 
przedmioty, 
pozostawił jednak garderobę żony i 
część garderoby własnej. Zachodzi 
podejrzenie, że list ów ma służyć 
do tego celu, ażeby władze wprowa- 
dzić w błąd. Co do osoby anglika 
nie zdołano na razie otrzymać bliż- 
szych informacyj. OÓwym „ezłonie- 
kiem bez charakteru“ jest niejaki 
Marchand, dawniej maszynista ko- 
lejowy, w czasach ostatnich iedmak 


był to opryszek i sutener. Policja 
londyńska nie wie na razie, gdzie 


się ten ezłowiek znajduje. 

Sprawa jest zatem niewyjaśnio- 
na, a fakt, że ów dramat rozegrał 
się w pokoju nr. 18 nastręczył lu- 
dziom zobobonnym sposobności do 
niezwykłych komentarzy. 


Łycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa. 12.9. 


Nowy Jork 8.90 
Lomdtyn 45,25—45 22h 


Wiedeń 126,50 


Belgia 125.97") 

Szwujcarja 171.75'/, 

Dol. War. pr. obi. ©, 8/4 

5%/, Poź. Dolarowa 60,70—60,25 

53% Pot Konwersacyjna zi. 43,50— 49,75 

4°), Pot. Inwestycyjna zt. 126;00—121,— 

4'h'h Ziemek. Kredyt. 48,90 ś 
Tendeneja: niejednolita. 


A AKCJE 
Warszawo 12,9 


Bank Handlowy 116,00—1 17,7» 
Bank Poisk: 167,00—167,50 
Bans Zachodni 70,00 
Bank spół. zarobk. 78.50 
Siła í Światło 127,00 
Zieleniewski 110,— 
Haberbusz 202,50 
Cegielski 41,— 
Modrzejów 22.— 
Norblin 140,— ; 
Ostrowieckie 85.2) 
Parowozy 25,80 y 
Tonsesetn. niejetnolita. 


MEET TEZA 
NA ŁETNIEM MIESZKANIU. 
— Panno Jadwigo, ja panią ko- 
cham nad życie! =  ._. 
— Czy nie lepiej w życie 
U LEKARZA. 
— Panie doktorze, czy ta onera 
cja nie jest aby niebezpieczna? 
— (zy pan oszalał! Za sto złem 
tych chciałby pam niebezpieczna 0 
perację! 
CO LEPSZE. 
— Ale porządnie się napiuc 487 
przed zdobyciem tej posażnej pan 


ny! : PRS 
—- Pewnie. Ale jakbym jej "u" 
zdobył, czeka mnie jeszeze większa 


praca. 


W BIURZE. 
— Panowie mimo zakazu pa lą: uv 


wu papierosy podczas pracy. 
— To też my przestaliśmy prace 
wać. 


DZIWNY WYPADEK. 

— Wyobraź sobie miałem Weź 
raj dziwny Wy padek. Wracałem nad 
ranem do domu z knajpy 1 jakis idjo 
ta nadepnał mi rękę. 


BIERZ, CO CHCESZ. 

dlaczego ty pędzisa 
na damskim rowerze; nie mogłeś £9 
bie kupić zw yczajny męski. , 
— Poco ja miałem kupować? 
Wezoraj w Ząbkowicach spotkiuem 
w lesie IRÓZIĘ, jeździła na tym rowe 
rze. Było ciemno i krzaki też, więć 
powiedziałem jej, że Ją kocham nar 
miętnie. Wtedy ona zaczęła mnie ea- 
łować i mówi: „Moniuehna, jestem 
twoja, bierz odemnie, co chcesz"... 

Co miałem brać? Wziąłem rower 


— Moniek, 


Zdrowie i apet 
odzyskacie stosując stale | 
RDIOMŁU| DDYESJYRJNYJA [R | 
| PIRUŁNI PRZECZYOZOŻAJY U | 
ZE SFINKSEM 
czyszczą żołądek, usuwają nis- 
sirawność, chronią od reumatyz" 
mu i artretyzmu, uśmierzają Ne- 
mordy, czyszczą krew. 

Sid. gł: Apteka W. Borowsikege 
Warszawa, ierozol' mska 5%, 


R A WR OPO ZW aa © P 
PORERNE 

Baczność! —;— 

a a Ed z g 

Fabryka Rapeiuszy 
przyjmuje do przefasonowania i farbowa 
nia: Damskie, Męskie i Dziecinne kxape 
lusze, na najnowsze modele, wyrabia z 
zwycza nego filcu na pół plusz t. m Vel- 
ure. Specjaliość pluszowe Oraz mełon.ki 


Uwagał Już nadeszły najnowsze fileowe 
modele oraz najnowsze amazonki. 


M. 
SOSNOWIEC, Targowa 19 


(w podwórzu) 


e 


aman 


ENE E A LEEG ARA 
PĀ RK 


eren wystawowy chok Parku Kościuszki w Katowicach 
= codziennie czynny do t2-ej w nocy. 
TYSIĄCE ALRAKCJI, KONCERT 


8 


Wyborowa brzytwy 


» przybory U0 gima 
CZEPKI KĄPIELGA 
w kiikudziesięciu odmianaca 
wSkuładzie Fabryczny: 


Tow. „SIŁA 


w Sosnowcu, ul. Kościan: 


Zasadniczo podajemy 
brzytwy tyiko wypróbo- 
wane dlatego też odbior- 
ey nie mają później za- 

wodu. 


RUE 


IONIA. 


. CZAI aeDA 
B : WYCIIOWANIE, 


LEKCJI gry fortepjanowej 
Helena Kańska. Piłsudskiego 16, 
lefon 11-52. 


Najstarsza 


KILMWSZA SEASKA SAn UIA MU: 
ZYCZNA w Katowicach ul. Szopena 16 
tel. 136 przyjmuje zapisy uczniów na 
nowy rok szkoiny 1929-90 do klas: teo- 
rji i kompozycji, śpiewu solowego, for- 
tepianu, skrzypiec, wiolonczeli, organu, 


udzieia 


To- 


; mewa T C) 
go i zespołów okameraąlnycl XA TC 
UDZIELAJĄ wybitni dyplomowani 


. profesorowie, zatwierdzeni przez wła- 
dze szkolne Województwa Śląskiego. 
Dla niemających czasu uczęszczania 
przedpołudniem. wykłady odbywają 
się popołudniu do § wieczorem. OPLA- 
TY ZNIŻONE pobierane w ratach mie 
sięcznych od 25 zł, Dla niezamożnych 
znaczne ulgi, a dia utalentowanych 
nauka bezpłatua. Dla zamiejscowych 
75 proe. zniżka kolejowa. 


POW REOZ E RA ASO NOAA ACE OAZA 
RULYNOWANY nauczycie! przygoto- 
wuje kandydatów do pierwszych trzech 
klas gimnazjum włącznie z językiem 
niemieckim i udziela korepetycyj. Wia 
domość w administracji. 


LBA TE IZZZA ZAC AW DA 


ES nu iro | sprzedaź, 


Zł a — 6 POCZTÓWEK artystycznie 
wykonane w Zakładzie Fotograficznym 
M. Swimaszczyk, Sosnowiec, Orla 4 
Telefon 6-11. Przystanek tramwajowy 


w centrum miasta Sosnowca do sptze- 
dania z powodu wyjazdu. Wiadomość 
w .„bxpresie*. 


ZELAŻO użytkowe I szyny budowlane po- 
leca firma H. Pielfer w Będzinie, Mala- 
chowskiego ód. Wejście przez. podwórze 
młyna, telefon 4:70. 


Wydawca: tieiena Monaiorska, 


Premier angielski Mac Donald. 


Na zdjęciu naszyin widzimy premiera angielskiego, p. Mace Donaida 
w iowarzystwie córki. 


0 


Młoda żena, która się rozleciała na stare kawałki. 


Budapeszieńskie stery Sądowo 
prawnicze zyskały ostatnio niezwy- 


kłą zaiste sensacię w postaci zło: 
żonej przez pewnego kupca skar 
dze rozwodowej przeciw swei od: 


dawna już zmarłej, żonie. 
Uzyskanie rozwodu ma  posłu 
żyć mu jako decydujący motyw u- 
sunięcia z nagrobka żony nazwiska, 
które jak twierdzi, zostało przez 
niebożczkę za jej życia- fatalnie 
skomproritowane. i 
Fakt tem jest tem ciekawszy, że 
nie chodzi iu o zdradę, lecz © O- 
szustwo, którego ofiarą padł ów 
«upiec. a 
Nieboszczka bowiem,  bęuąca 
50-leinią wdową, zanim wyszła za 
niego powtórnie za mąż, poddała 
się w Wiedniu odmładzającei Kù- 
racji, a pocziiwszy jej blogosławio- 
ne skutki, odimłodziła sobie równo- 
cześnie metrykę i pełna jaknajlep- 
szych nadzieji wyszła powtórnie za 
mąż właśnie za owego kupca. 
Niezadiugo jednak po ślubie spu 
stoszenia miłosne wywołały w od: 
świeżonej kobiecie tak silną reak- 


9959090950 9% 


cję, że, iak to powiedają, poczęło 
z niej się sypać próchno, szwy, się 
poroziaziiy, łaty poodpadały, tynk 
oblazł i tas do niedawna jeszcze 
feriyczna kobietka powędrowała ma 
łono Abrahama w dusiojnej postaci 
całkiem starej baby. 

Dopiero po śmierci przypadko- 
wo znalezione jej listy ujawniły 
wdowcowi brzydki kawał, na jaki 


się di} wziąć nieboszcezce. ODurzo- 


ny iem wystąpił ze skargą rozwo- 
dową, nie chcąc by jego nazwisko 
uczciwego i solidnego kupca figu- 
rowało na płycie pomnikowej o- 
szustki. 

Tak adwokaci jak i sędziowie 
stanę i więc wobec faktu, jaki je- 
szcze nigdy nie zdarzył się w pra- 
ktyce sądowej. Nie mogą oni okre- 
ślić nawet, czy czyn zmarłej może 
posłużyć jako powód do rozwodu. 
Nie więc dziwnego, że na wynik 
tej sprawy cały świat prawniczy, 
a także i Sfery towarzyskie stolicy 
Węgier oczekują z najwyższą cieka- 
wością. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż po ukoń: 
czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędnej szko- 
le w Warszawie, dnia 2 września 


otworzyłam masazyn mód 
w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 18 obok kina „Sfinks“. 


a Een ma | 
Polecam się łaskawym względom Sz. Pań, pozostaję 


j Z poważaniem 
: i ' Helena Brzozowska. 
20004400266000000009090000900900209000990070002000900000 
8, Nia sezon szkolny +000694690600004066 
Poleca w dużym wyborze: f 


$ Swetry granatowe, fartuchy alpagowe, koszniki i spodenki 
sportowe, czapki i berety szkolne oraz różną galanierję 
— i nowości sezonowe. — 


MAGAZYN GALANTERYJNY 


Stanisi aw Dusza Modrzejowska 30, tel. 5-59 | 


Ceny konkurencyjne. 


20693099062900090099293990003909099900909000090093VV0$09P$7E 


Godziny przyjęć: 
od 8—1 i od 6—2 
w niedziele od 8—1 


Choroby wyleczyc w 24 godz. jest niemożliwe 
Ten, który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest 'szarlótanem. Je- 
żeli zgubileś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za- 
graniczne. Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem. 


MYSŁOWICE, 
Piaskowa nr. 48. 


SOSNOWIEC 


Ceny konkurencyjne. 


5. Santura 
Nafuraiista. 


Drak. „Expres Zagłębią” 


ż90000400 


442000000000000002000000 
: Każdemu bezpłatnie 


wysyła franco na pierwsze + 
- żądanie album najnowszych ż 


$*Yw 


T-A=P=-=l 
ajĄą=z"mi= 
po niesłychanis dostępnych 


cenach najwięssza krajowa firma 


A. FIBLER, Warszawa, Senatorska ( 


j już po 1-krotnem użyciu 
i usuwa 


SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego i 


Warszawa, ! 


Pósady 1 prace. 


cw 


$ 


ZASTĘPCY do sprzedaży LOSÓW ua 


RAWY — dobrze wprowadzeni — znaj 
dą stałe zajęcie, wysoki zarobek 1 uia- 
twiony sposób pracy, dzięki naszemu 
udoskonalonemu systemowi, bardzo ko- 
rzystnie skombinowanemu dla nabywa 
jących losy i obligacje na raty. NAJ= 
WYŻSZA PROWIZJA — ZAŁLICZKi— 
DOKŁADNE ROZLICZENIA Mib. 
SIĘCZNE. SZANOWNI P. T. ZASTEP 
CY — ZAPOZNAJCIE SIĘ Ż NA- 
SZYM SYSTEMEM PRACY I WA- 
RUNKAMI A PRZERONACIE Sik, U 
OGROMNYCH KORZYŚCIACH, RTO. 
RE MOŻNA BARDZO ŁATWY) D- 
SIĄGNĄĆ. Małopolska Kasa Średyto- 
wa — Spółdzielnia z ogr. odp. Lwów. 
ul. Małeckiego 2. 


ZEROWY ED Z APC 
POTRZEBNA zaraz rutynowana skle- 
powa z branży eukierniczej lub kolo. 
njalnej z kilkuletnią praktyką. Agio- 
szenia z ofertami i referencjami, Sosno 
wiec, Piłsudskiego 25, A. K. Peucker. 
SAO Wo i A 


WOLNE MIEJSCA na dzien 15 wrze 
śmia 1929 r.: Robotników kvupalniutych 
250, Kowal na resory l, Zdun l, Mula- 
yzy pokojowych 2, Pomocy malursk.ej 
2, Robotników różnych 10, Ageatow 6, 
Służby domowej 10 Furmanow 2. Agia, 
szać się do P. U. P. P. w Sosnowcu. 


Sł PANA z aa Ra r DY GSE E ERS 
POSZUKUJĘ 2 uczennice do szycia i 
1 zdolną od zaraz. Sosnowiec, 3 Maja 9. 


PRACOWNIK fryzjerski poszukuje po 
sady. Wiadomość: Sosnowiec w «ulniinj 
stracji „Mzpresu'. 
SZOFER z dobrą praktyką, poszukuje 
posady. łaskawe zgłoszenia: Sosnowiec 
St Pogońska 14 St. Nocuń. 

p paz, 
POTRZEBNA dziewczynsa do rozņno- 
szenia gazet, zgłaszać się do filji „Kxz- 
presu Zagłębia*.w Czeladzi. 


3 keea Tw T GE. 
JENSA E i 


| 


z. 


Now UGWYBUL bv ywa VAL ULICDŁNAG sid 
dwu, trzy, czteropokojowe za rocznym 
czynszem z góry do wynajęcia Targa 
wa 18 j 


mem O O R OE EO 
ODNAJMĘ pokój przy rodzinie skła- 
dającej się z 2 osób, 2 samotnym pa- 


nom, czynsz zgóry kwartalnie. Wide 
mość Orla 14 Batko. 


mA. 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Sosno 
wiec, Owsiańa 3. ż 


kia Wrona zgubił o licencje 1 patent 
obnośny 5 b. wydany przez lzbę Skar- 
bową w Sosnowcu. Źnalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzeniem War- 
szuwska 10, ihl Wrona. i 


JOZBY vuua zgubił dowod Osobisty bo 
iejowy i bilet kolejowy wydane przeł 
dyr Warszawską. 


MiKCZYSŁAW 'Lkacz zgubi Książką 
Kasy Uiiorych wydaną w Sosuowcu 


bisty wydany w Sosnowcu i planik pia 


cu na nazwisko Vajkowskiego. znalaz 


ce uprasza się 0-zwrot za wynagrodze 
niem; Pogoń, Sucha 18, Mnusialik. 
MIECZYSŁAW Paczyński unieważnia 
zgubiouą książeczkę Kasy Uhorych wy 
daną w Sosnowcu. RE 

po AA nA ZA 
ADAM Kania zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. w Sosnow 
cu oraz kartę rejestracyjną. 


-a 


eg 


KUŁMY 


" PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy wilczej, 


odebrać można za zwrotem kosztów, Bę 
dzin, Ksawerowska 12. Świerczyński. 


+ , : 5 
Soaoowisu, ul. f eairalna 1 tel. 4-94 


LUDWIK Musialik zgubił dowód osu- 


